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CENA PRENUMERATY : i 
We Lwowie miesięcznie zł 3:20 
z dostawą do domu... „ 350 
na prowincji e ...... „ 350 
za granicą „..1.«. «e. n B60 
Cena pojedynczego egzemplarza 
na calym obszarze Polaki 


15 groszy 
na prowincjonalnych dworcach 
18 gr. 

Redakoja i Admivistracja: 
Lwów, Sdykstuska 21, 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
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Grożny ruch w świecie Islamu. 


Muzulrnanie gotują się do powstania. 
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wéróa Mahometan Azji i Afryki, podkreśla 
Ą M: i LONDYN. 31 10. (AW.) Szkody spowodo- 
Lądajcie wyrebów krajowych zamiast zagraniczny: i z 
Marka fabryczna A> LONDYN, 31 10. (PAT.) Dzienniki w Da- 
sA) czać miaslo tylko dzieciom, kobietom i cudzo- 
„PEPEGE”” śwecowce | 
są ŚWIEGOWCE |. Stanowiska Angiji 
„PĘPEDĘ” Porski Przemysl tumewy T, A. (7 Grasżiądzu X: naogół, że rząd angielski nie ma w! sprawie 


a LJ m a pag 
Nie na razajcie na szwank on. że obecnie nadeszla chwlila wwolnienia A- 
? tryki i Azji z poa władzy Francuzów, Wło- 
h wane bombalrdciwaniem Damsazku obliczają iu 

8 

vir? maszku dowiadują się, że posilki francuskie 
E£ KAL ID wt sile 6.006 żolnierzy zbliżają się do Beyrut. 
„b. OSZE Á Szkody wyrządzone w Damaszku są bardzo 
U, ziemcom. W ostalnim tygodniu opuściło miasto 
wik _ |. LONDYN, 31 10. (PAT.) Jak donosi Dail 
„wyróżniają się ELEGANCJĄ 'Telepgraph, konsul angielski wł Damaszku re: 
Damaszku żadnych celów: politycznych dlalego 
Spis ię EDSTRWICIELSTWO i SKŁAD FABRYCZNY LWÓW, LINDEGO 9. leż ostalnic wypadki nie mogą wywrzeć wpły- 
m. Lwowie, które zobowiązały się prowadzić obuwie GUMOWE WYROBU KRAJOWEGO: 


bilansu handiowego!!! $ hw i Angików 
na 3 mil, funt. szlejriingów. 
Ñ znaczne, Władze francuskie pozwalają opusz- 
są NAJTRWALSZĘ ża PIĄ 

» | około 15 lysięcy osób. s, = 
i Ń a mue : Ars i brał udziału w wystąpieniu konsulów wl ziwliaz- 
„PEPEGE' sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze JES Z ela raont Pine E, 
laydor Gartner wu na dobre stosunki między rządami francu- 
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B. Kriszer Lwów, w. Kaźmierzowska 4. »Maison de George Lwów, ul. Słowackiego 4. H | skim a angielskim 

Sch veitzer i Falbe] ” ul. Kaźmierzowska 10, Józef Bedrijezuk „ nl. Leona Sapiehy 1. o EEr EO WERONIE 

pärcin Müller } ek p JAAA 38. M. Hirschorn = p Gołuchowskich 15. HE e -— -m 

mii Haber s» u. Halicka #1. L, Dvlberg , pl Krakowski 1. EH > r a 

Filip Koch " Pl. Halicki 2, W. Kleinman h ul. Gródecka 68. P Muraszko na wolnosci. 

S.B. Alten w ul, Krakowska 34. M. Schwarz „ Pl. Bilczewskiego 12. 5i 

>AZA« " ul Trubunalska i. Lazar Lauterstein „Ul. Legionów 4t. 2: WARSZAWA, 31. października, (A. W. Z Wilna 

*Typ-Top< " a hyczakowsta 24. Leon Stammer „ Ul. Leona Sapiehy 38, $ M, donoszą, że w najhliższych dniach skazany na 2 lala 
Ua zas p: . £yczakowska 12. Leon Feld „ Ul. Gródecka 74. Ś domu poprawczego Muraszko zostanme za kaucją Wy- 
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Ulgi podatkowe. „Konferencja w sprawie wychowania Szierka 
WARSZAW Odroczenie płatności podatku od lokali. rabotniczgga. 
dwie ANA, 31 10. (tel. : aa y a KRAKÓW, 31. 10. (tel. wł) Dzisiaj w; sali 
urzędc a a „kJ Ze źróde | mieszkańców '24 zł w TAA w, 
bij rama. 12 ze ję Opona o a maaa A pono rady miejskiej rozpoczęto się obradu 1 ogólno 
od lokali za 3 j 44 oser państwowego podatku | 16 zł w mi | komiżei 25 iins 1 kańców, | polskiej konferencji w sprawie wychowania dzie 
E go War 4 h zł iw miastach poniżej 25 lys. mieszkańców, Aj ac kad. Š 
aj. miejskiego Potiau , Z terminem słatno-| pobrane zostały w terminie do końca że sa cka robotniczego. Obrady zagaił tow. pos. Arci 


skarbu post ; od lokali ministarctu, ' kj : szelwski iwlilając zebranych i tow. Winlera z 
W Gio! > ministerstwo | be. w oś 4 należnej sumy bez polra- $ PU EN ' . 
pwiło, odr Gł AŻ kawy Psy pora | socjal międzynarodówki iwłychowawczej. 


Do prezydjum wybrano low, Kłuszyńską i 
Bobrowskiego. Po wysłuchaniu sprawozdań tow, 
Arciszewski wygłosił referal na temat koniecz- 
ności jednolilcgo zorganizowiania pracy włycho- 
wawkzej, w 


Tortury socjalistów w Rosji. 
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państw. podatku od lokali amy termin płalności| cenia odsetek. Natomiast 8/4 należności za 2 
ca grudnia br, 


, bez doliczenia she do koñ- | półrocze 1925 r. zostanie odroczone. 

Oprócz powyższego zas ae zwłoki. O ile chodzi o bezrobotnych ministerstwo 
nowiono przesunąć termin lity, renia posla-.)| zarządza, aby magisiraty względniią zarządy 
wego podalkiu: od lokiali za PT pał panstwo-| għin zwalniały z urzędu bezrobotnych z po- 
t. o 1 miesiąc, lo jest na luty b Frog 1926] datkw od lokali za kwartał wi klórym choćby 
Min. skarbu zarządza, aby od woo Nadto, częściowo byli pozbawłfteni pracy i zarejestro- 


które | wali się w) Państw. Urzędzie Pośrednictwa 


w ZK: i i 1 . f 
e e prísi A apir Ao za 2 pół-| Parcy WARSZAWA, 31. 10. del. wł). Z Pragi depe- 
wt sumie pory zł wí miast arcy, 5 m mę tdk 
GORĘ: | ach —;i szują delegaci zagraniczni eserów: 
UA a E OAK FAD TEF ui Towarzysze Golz, Timofiejew i inni znowu aresz- 


M - = mara sacz zj AA Głodówka, którą rozpoczęli 26. września, 70- 

isla m t J E kg r a =s stała przerwana, dnia 15. października. Stan ich zdrowia 

RV; go uje SIĘ do zWOJNY swiętej z pa A Protestujcie przeciw oliarom zemsly s50- 

Zy i 3 3 s t niej. . : : 

cago Tiin. gè (AW.) Korespondent „Chi- Jacy na celu iwyziwłolenie ludności mahomelań- | Tow. Gotz został uwięziony za to, że zdemasko- 

SIĘ lam wielki p RLZ Damaszku, ZE rozwi ją | skiej z pod jajrzimia europejskiego. Ruchem lym | wał kłamstwa „.zwiestji*, które podały wiadomość o 

Przeciwko Ee ruch rewiofucy jny, skierowany ruje z Ksiru wygnany ‘przez Francuzów | rzekomych konferencjach jego z Fimnenem, bolszewi- 
"cji, Angliji i Włochom, a ma-lpirzywócca syryjskiego stronnictwa ludowego, | zujacym członkiem międzynarodówki zawodoweł. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


00-1ecię urodzin tow. Bolestawa Limanowskiego. 


Każdej jesieni piroletarjal polski składa ży- 
da życzenia tow. Bolesławlowii Limanowskiemu, 
iżby przez lata jeszcze długie przewodził na-| 
szemu ruchowi socjalistycznemu!. 

Siwiojwiiosa postać pioniera i towarzyszą 
niezawodnego fw: ciężkiej (walce o wyzwolenie 
stała się już symbolem. Czcigodne jego na- 
wisko brzmi wl czasach dzisiejszego pokolenia, 
jak zawołanie bojolwie, jak hasło. 

Żywot tow, Limanowskiego, pracowily ży- 
wot działacza i uczonego mobotniczego, znaj- 
dzie kiedyś swego historyka. Z opowlieści © 
wielkości spełnionych przez niego zamierzeń i 
czynów! na miarę niezrównaną czeręać będą 
łuszie idei, zachętę do umiejętności trwania 
na ciernistej drodze. 

Boleslaw Limanciwski urodził się wi r. 1835 
iw Podgórzu wi tzw. Inflantach polskich nale- 
cych obecnie do Łolwy. » P 

Rychło po ukończeniu siuijów Ww) Moskwie 
i Dorpacie postanowił Limanowski, życie swoje 
oddać w ofierze iwalkom o 'wydarcie wolności 
Polski z rąk zaborców, aby na wolnej ziemi 
móc kłaść podwaliny pod budowę demokracji 
i socjalizmu. | 

Jego działalność spiskow'ą przerwało are- 
sztowianie iw ir. 1861 wi Wilnie i zesłanie do 
guberni archangielskiej, Tam przeżył upadek 
rowstania 1863 r., tam też na dalekiej, mroż- 
nej północy, stał się socjalislą. i 

Do skrystalizowania się Jego socjalislyczie- 
go Kwialopoglącit przyczynił się jw dużej mierz 
„Pragram robolniczy* Ferdynanda Lassala. 

Światopogląd socjalistyczny zbudował! scbię 
nsteor polskiego socjalizmu na podstawie filo- 
zofji pozytywistycznej. Od roku 1865, aż po 
dzień dzisiejszy pozostał Limanowski wiernym 
wyznawcą ideologji socjalistycznej, realizującym 
swoje zasady (w wieku męskim, w (wieku klęski 
i iw późnej dojrzałej starości. 

Limanowski przez pół wieku przeszło był 
wygnańcem. 

Ścigany ze swe przekonania (w Wiarę docho- 
wana ideałom przez władze rosyjskie, ausi” ja- 
ckie i galicyjsko-polskie. szukał przytułku na, 
szereg lal w gościnnej ziemii szwlajcarskiej ale; 
zawsze tęsknił i próbował wracać do ziemi! 
ojczystej, 

Limanowski ciężko pracowłał dla utrzyma; 
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mia siebie i swojej rodziny wśród swoich i 
wśród obcych. 

Przez dzień oddawał się ciężkiej pracy za- 
robkowiej, często nawet fizycznej, a nocami pj- 
saf dzieła naukowe i popularne, które krzewiły 
w Polsce iiee niepodległości i socjalizmu. Jego 
książki historyczne, jak „Stwelnia walka na- 
rodu polskiego o niepodiegłość*, „Historja po- 
wstania narodu polskiego 1803—64“ i imme 
włeszły fw skład każdej bibljoleki .robolniczej, 
Kształciły się na -nich dwa pokolenia, które 
w życiu odradzającej się Polski odegrały rolę 
decydującą, 

W Środowisku lwowskiem po dzień dzisiej- 
szy dochowiała się pąmięć o tem, jak Limanow- 
ski, jeten z pierwszych rzucał ziarna socjalisly- 
cznej nauki ma naszą glebę, 
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Już w roku 1871 miewiał low. Limanowski 
wykłady iw Iwiowskiej „Gwiieździe” o „pirogra- 
mie robolniczym''. 

Pamięlne są lakże odczyly naszego histo- 
ryka na niewiele lat przed wojną, kiedy na- 
reszcie wiało mu się po długich slarantach 
w! r. 1907 pawirócić do kraju. ; 

Limanowski dożył lal dziewięćdziesięciu, — 
dożył wielkich chwiil radości powstania pań- 
stwa polskiego z ruin niewoli. 

Nie zapomniał jednak o tem, że hasła przez 
Niego głoszone o Polsce socjalistycznej nie są 
jeszcze ziszczone. 

Dla tego najwyższego celu pracuje nadal 
z mrówczą giracowitością i z młodzieńczym 
zapałem. 

Klasa robotnicza m. Lwojwła 'wi najbiiższej 
przyszłości uczci 90-lecie urodzin tow. Bole- 
sławia Limanom skiego wroczyslią akademią. 

Wierzymy, że w tym dniu ujrzymy czcigo- 
dnejo jubilala w naszem gronie, 


Dlaczego nie głosowaliśmy przeciw Grabskiemu. 


Dlaczego nie obalitiśśmy Grabskiego, pyla- 
ją niektórzy Lowarzysze, pyta postępofwia prasa. 
Pytają ci towarzysze o to, którzy mniej czy- 
taja parlyjną prasę, a (więcej burżuazyjną, któ- 
rzy nie czytali znakomitej mowy toiw. posła 
Żużawskiego, reprezentanta naszego poselskie. 
go klubu łub tej mowy nie przetrajwiili, a po- 
szli na lep radykalnych pismaków burżuazyj- 
nych, którzy „orzekli', że mowa pos. Żuławe 
skiego, nie była na poziomie obrad sejmu. Już 
na (wiecach spirawiozdątwiczych posła Moraczew- | 
skiego, na których referenl obszernie omawiał 
położenie polityczne i gospodarcze krajw było 
iwidocznem, że dla kiasy pracującej są dwa 
wyjścia z ciężkiej sytuacji, albo obąlić obecny 
rząd, aby pówslał nowy, jeszcze gorszy, albo 
nie przykładać ręki do obalenia rządu, aby nie 
stwarzać jeszcze gorszego położenia. Klub po- 
słów PPS. (wybrał to drugie, wyciągając z te- 
go stanowiska dalsze, imianowlicie oświadczył 
się za rozwiązaniem sejmu i odwołaniem się 
do Iwyborcólw, którzy głosowaniem zadecydują 
Q, skladzie i wyraźnem obliczu sejmu. 

Obecny sejm już raz stworzył rząd jw; oso- 
bąch Witosa, Kiernika i Korfantego, za któ- 
rego położenie gospodarcze tak się pogorszyło. 


iż „musieliśmy proklamować slrejk generalny. 
Dziś tylko prawica z „Piastem“ może stiworzyć 
większość czyli rząd — czyż mamy drugi raz 
krew, przelewiać na uiicach Krakowa, Tarnowa 
i Borysławia ? Czyż możemy pomagać stwiarzać 
rząd z naszych wirogów, lewiiatonowców, i róż- 
nego rodzaju Gruszek, które przyczynę falal- 
nego położenia gospodarczego, widzą w, 8-o 
godzinnym dniu pracy, Ubezpieczeniu na wy- 
padek choroby, wypadku i bezrobocia? Obalić 
rząd Grabskiego jest bardzo łatwo, ale co iw 
jego miejsc: burżuazyjni krzykacze proponują ? 
Czy iwysułwfani naslępcy Grabskiego: Byrka, 
Michalski, Szarski i Zdziechowski mają być 
lepsi od Grabskiego ? 

Czy inamy własnymi rękami dopomóc, aby 
powstał rząd, który będzie realizował progrąm 
Iwolwskiego posła i profesorą ekonomji lwowsk. 
uniwersytetu Głąbińskiego, który jedyną radę 
na poprawę położenia gospodarszego widzi i 
nie wslydził się publicznie to zgłosić: obale- 
nie zdobyczy socjalnych oraz wstrzymaniu egze- 
kucji wkładek do kas chorych, które puaco- 
dawcy Ściągnęli od robolnikólw, ale do kas 
chorych nie odprowadzili! ! 

Przy tym sejmie lepszego rządu spodzie- 


W. RAORT. przedwcześnie na posterunku, uchiwialonc = podnieść należy z uznaniem itd. — pisał 


Pomnik Fietrasińskieo. 


Smulua ta sprawa przedstawia się wi zary- 
sach następująco: 

Niedawno temu otrzymały iwszystkie redak- 
cje pism stołecznych, komunikat cpatrzony pie- 
częcią i podpisem prezesa Slanisława Trom- 
tadralskiego : 

„Komiiel organizacyjny bwiciwy pomnika, 
pirze Jwcześnie zgasłego bojclwinika o Kresy 

i wielkiego uczonege-patrjoty Jaua Pietra- 

sińskiego. konstytułtiwlał się Iwireszcie pod 

przewo in ciwłem powszechnie cenicnego ka 

iwalera orderu „Rumuńskiej Gwfiazdy” i 

nestora nauki polskiej p. Slanisława Tram- 

tadralskiego. Plenarne posiedzenie szersze- 

go komilelu. kiłbędzie się w sobotę o g. 

8-ej wieczorem jw. sali Collcseum". 

Nikl nie może wziąść tego za złe crganom | 
i organkom naszej prasy, iż ów zacylcewlany ko- 
imunikal ukazał się nazajutrz bez żadnych zmian 
pomimo, że c neslorze nauki polskiej p. Sla- 
nisławie Tromladralskim, nikt nie mógł nic do- 
kładnego powiedzieć. 

W trzy dni później pojawiły się nowe ke-4 

| 
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munikaly we Iwszystkich pismach: 

„Na zebraniu organizacyjnem szerszego | 
Komiteliu Bu.owy Punnika Jana Pielrasiń_| 
skiego, znakomitegce bojownika o Kresy i 
uczonego eulrcpejskiej sławy, klóry zginął 


wysłać telegramy powitalne do premjera 

Grabskiego, marszałków: Sejmu i Senatu, 

oraz innych oschistości. Uchwialono też mię- | 

dzy innymi, zwołać publiczny Iwfiiec i wlydać! 
odezwy, nawołujące do składania ofiar na! 
ręce prezesa Tromląiralskiego, którego — | 
przez aklamację Iwybrano również skarb-} 
nikiem komilelu. W sprawie zbiórki ulicz- 

nej na „Tydzień Budowy Pomnika*, pista j 

nowionę, zwrócić się o pomoc do naszych | 

pań, które i tym mazem zapewne nie od- 
mówią swej pomocy w! zbkėnem, a pięknem 
dziele złożenia hołdu wielkiemu uczcinemu 

i palrjocie“, 

Po pewnym czasie ukazały się na miejscu 
komunikatów, sążnisie ariykuży dziennikarskie 
i liczne nolatki reporterskie, z których pedaje- 
my nieliczne tylko wyimki: 

„Społeczeństwo (fkazuje dziwną apatję, 
jeśli chodzi o wysiłek narcdu. Składki na; 
pomnik dla największego cbrońcy Kresów | 
i uczonego, klórym szczyciłyby się Anglja, 
Francja, Niemcy, Ameryka, nie napływają 
iw lej mierze itd. — pisał „Kurjer Popu- 
larny". 

„Jan Pietrasiński zasłużył sobie chyba naj 
trwałą pamięć wl narodzie! Rząd musi 
przyjść z pomocą kęjmiletowi „który pod 
przewodnictwem niesirudzonegi prezesa St. 
Fromladralskiego, krząta się ild. — pisał 
„Kurjer Śniadańkowy. 

„..Z/ważylwszy, że Rada Miejska uchiwia- 
lita bezpłalnie odsląpić miejsce pod p- 
imnik, który stanie jeszcze «wl lym roku 


„Goniec Eksyresowy*. 

„Świetlana postać bohatera-męczennka J. 
Pietrasińskiego żyje i żyć w! nas będzie to 
iwieki. Składki j, zbiórki uliczne na „Tydzień 
Budowy Pomnika“ jw$kazują już p.iważ- 
niejsze kwoly. Pomnik iwęelkiegu bohatera 
i uczonego, slanje u zbiegu ulic Ciasnej i 


Głębokiej i zaświiadczy, że „Exegi mont- 
mentum aere‘... itd. — pisała „Gazeta Po- 
obiedna '. 


„Pwórca projektu pomnika Jana Piet-a- 
sińskiego, był dziś rrzyjęly na posłucha- 
niu u ministra robót publicznych, który o 
projekcie wyraził się z całem uznaniem. 
Grono najceiważniejszych uczonych naszej 
iwszechnicj, 'uchiwialiło na posiedzeniu ,„Kół- 
ka historycznego”, wydać menografję Wiel- 
kiego Polaka i mianę'wać go doktorem ho- 
noris. causa — donkkił „Posłującz Poran- 
ny”. 
„Protektoral henorowy buiowy pomnika, 

objęli łaskawie generałowa Zakisłk Oko- 
lokułaczkowa i Magnificeucja Rektor U- 
niwiersytelu, klóry na ręce prezesa Stanisla- 
wia Tromladralskiego zł żuli przeszło czter- 
dzieści ośm i pół tysiąca złotych zebranych 
(w drodze dobretwolnego opódatkółwiania się 
urzę inków fwlojelwódziwa kukutkowkkiegc, 
Nadto komitet pań ze sier arystokratycz- 
nych postanowi zkirganizołwiać zbiórkę ild. 
— domnosit „Pegnpjer stołeczny. 
* 
Kiedy prezes Stanisław Tromladralski miał 
już wystalwiony paszport zagraniczny i zapakiee 
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wać się nie można. Dlatego jedyne lekarstwo: 
rozwiązać sejm i już gotowiać się ao nowych 
wyborów, aby zaobyć większość społeczeństwa 
i stworzyć nowy Sejm o wiiększości mobotnicze j! 
, Towarzysze! Przez poprawę naszych węwn. 
stostinków w! organizacjach, przez wyzyskanie 
obecnego zimowego sesont na oświatę, pogłę- 


Przeciwko 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


> >” 


bienie i poznanie programu i ideji socjalistycz- 
niej, przez utworzenie szkoły agilatorów, przez 
włijzyskanie dnia prasy, przez (worzenie fuodu- 
szówi wyborczych — golujmy się do wyborów, 
do zaciętej walki o koniec naszej krzywdy, © 
łzy naszych żon i biedolę dzieci naszych. 


prowokacji. 


Interpelacja Ź. P. P. S. 


da Pana Ministra Spraw: Wewn. iw sprawie bez- 
podstawniego zamknięcia i xfieczętowania w 
dniu 11-tym października b. r. przez policję 
Fanstwowią iw, Kielcach, lokalu Rady klasce 
wych Związków: Zawodowych. 

Cu dłuższego czasu na lerenie Związków 
Zawodcmych iw: Kielcach występy (wał w cha- 
raklierze sekretarza tychże Związków! niejaki 
Łukawski. W ciagu jego działalności zdarzały 
sięj miejednokrotnie wypadki jaweszbciwiań i re- 
wizji wl lokalu Ziwiązków zawłodkkvych przy 
ul. Kolejowej nr. 14. 

Wobec tego, że stcęgunek Łukawkkiego do 
tych aresztowań był dość niejasny, iż wfesz- 
cie jego robrlta zawodowa polegała na ciągtem 
intrygowaniu przeciwko kierciwinictwu Ziwiąz- 
ków, władze centralne, a z nimi P, P. S. za- 
wiesiły go w! pełnieniu obefvkązków i oddały 
pod sąd. — Łukawski uchylid się od tego! ša- 
du, zwrócił swoje legitymacje zalwodkiwo- car- 
tyjne i wyjechał na jakiś czas z Kielc. We 
wrześniu b. r. Łukawski Iwjraca na stałe do 
Kielc i bez imandatw Centralnej Komisji! Związ- 
kówj zawodowych, kiraz wbrew jej zakazowi, 
mianuje się sekretarzem Rady Klasowych 
Związkćliw! Zawodowych. E 

„MZ swojej dzialalności Łukawski <dseparo- 
wluje się od Warszawy pod przorem, że tak- 
tyka Centralnej Komisji Związków! Zawodłkc- 
wych jesl zbyt oportunistyczną i malc: relwolu- 
cyjnta. Takie zachowanie się Łukiwskiegoa tem 
więcej bylo podejrzane, gdy się zwiaży, że już 
uprzednio w! tym kierunku pchał mniej uśjwiia- 
4omionych rrbolników, narażając ich na prze- 
ladowanie (władz administracyjnych i że W, 
tym względzie miał pewne wyszkolenie z racji 
swojej służby wi defenzywie wojsk: (wiej, którą 
pełnił. ła we l Kamińskiego. 

Podeflgignie, że Łukawski cała swoją dzia- 


= 


bę cą awk z całym funduszem zebranym, na 
ryje Ad Jana Pietrasińskiegc, zapy- 
m. Wet) Ra Wścibska w) liścjie do redak- 
bu na. 90 Swiaika“: „Plosę mi napisać kim 
r nasz „bohater Jan Pietrasiński, bo Wan- 
rk gg wslydzi, że nic nie wie o naszym Ro- 

Redakcja „Małego Światkać zapytała o te 
Samo inne redakcje pism stołecznych i peka- 
zało się, że nikt o tem dckładnie nie wiedzjał 
Pokazało się nadto, że także i 


tadralski jmyślal, 
Pietrasiński, 
Wszczął się alarm, zakońc 
; ALP, Zon 
pism stołecznych, skandalem. aiis „ką 
x 


ki = Po a PARA oC 
aik i , k Hi! 
go KAS zi P a o r, lacze. 
amuchując ową aferę do rczmiarówi wybitni 
skandału, wi który wplatano większą oa (90 
śe I ddd R i 
romiadyaski | człowiiekiem sw z 
su. W innem Środowisku, byłby in BE oz 
nym politykiem, a może nawet ministrem, U nas 
został po siku intenzywinej pracy społecznej 
zimiszony do (puszczenia kraju, a pirasa, o któ- 
Tą głównie się oparł |w swojej działalackci, 
odsądza go dbecnie od ezdi i wiary. 

„ Historja, płatolctgja i policja wydadzą kie- 
dys swój sąd o Stanisławie Tromtadralskim, 
który nie dorósł do wymagań swiegh społeczeń- 
er i lo społieczeństwiie, które nie dcjosło do 

zmagań pana Tromladralskiejgo. 


iż inni wiedzą kim był Jan 


lalność prowadzi w interesie wywiadu peti- 
cyjnego, wzmacnia fakt, odbytej wf dniu 11-tym 
października b. r. rewizji, dokonanej z nienac- 
ka przez władze policyjne wi momencie pr- 
siedzenia Rady Związków: Zawodowych, pkid- 


Piłsudskiego — sztandar komunistycznej gav- 
tji oraz szereg druków, 


zków! miał lylko Łukawkki vel Kamiński, że 
ciągle w nim przesiąadywał, i że nikt nie mógł 


W ciągu dwóch dni toczyła się wielka debata nad 


czas której znaleziono za pęfriretem marszałka | 


Nadmienić należy, że klucz do lokalu Zwiąż | 


bez jego wiedzy do kkalu się” doslać. W wy- 
niku rewizji dokonanc. szeregu aresztowań 
a władze policyjne prowiadzą dalsze  dkcho- 
dzenia wł poszukiwaniu i ustalaniu komunistów 

Łukawski” oczywista zoslał na wkiności. 
Charakterystyczna jest rrzytem rzecz, iż Łu- 
kawski w swoich zeznaniach z najzimniejszą 
krwią denuncjuje robołnikójw, zarzucając im, 
że to oni rzektmo ukryli szlandar komunist;- 
czny 'w lokatu Rady Związków., 

Wszyslko więc wskazuje na lo, że Łuka- 
wski wkrecii się v) Środowiskie robotnicze, z 
wyraźnym celem yrojwokacji i że w! lem niec- 
nem przedsęwzięciu miał niestely poparcie i 
współudział kieleckich wladz wywiadowiczo-f - 
licyjnych, 

Opinja publiczna musi być zaniepokojcna, 
gdy widzi do jakich podstępów i spksobólw! w- 
ciekają się funkcjonarjusze policyjmi i będący 
na ich służbie wyłwiadowky- prowkkalorzy. 

Wobec powyższego podpisani zapylują, p. 
Ministra Spraw! Wewnętrznych, czy znańe mu 
są wyżej przytoczone fakty? Cc: zamierza u- 
czynić, żeby winnych pociągnąć do  sulrkiwiej 
odpowiedzialności, a organizacje robótnicze 
ochronić przed wyżej opisanemi praklykami 


/ wyfafadciweów- prowokalorów ? 


Wniosek na czasie. 


Złoto i drogie kamienie dia skarbu. 


Dlaczego? Najpierw, że gdybyśmy olrzyniali ini- 


położeniem gospodarczem ; jmansowem w państwie : ljavd złotych ze wszystkimi ubocznemi wydatkami. to 
z okazji znanych przedłożeń p. premiera Grabskiego. | oprocentowanie wyniesie 1-4 procent, a więc 140 miljo- 

Z xiehaly lej opinja pupliczna, informująca się nów musi się znałeźć w budżecie, które wywędrują 
ze sprawozdań prasy, wiełe się nie dowie. A chwila lz kraju na sumo oproceniowarie pożyczki bez amor- 


: sam prezes i ini-! 
cjator budowy pllmnika, pan Stanisław] Trom- | 


gany i organki prasy roz- | 


jest poważna — więcej niż poważna = jesl groźna, 
Parę cyfr. 


w przemyśle rękodzielników! a zwiększa się z dnia na 
dzień. 


wraz z bilonem, (!) 


sunku do zachwiania się złolego. 

Bilans płalniczy i handlowy wpuwwdzie z po- 
wodu dobrego żniwa i stąd wywozu polepszył się, lecz 
chwilowo na syluucję nie wpłynie. 

Na podstawie tych kilku danych, 
maicie budować będą obraz położena. Dla nas jest 
on groźniejszy niż się wydaje... 

A jatunek? — Pożyczka zagraniczna. Premier 
Grabski mówił o miljardziey w komisji mówi o 600 
miljonach, 

Dobre i lo, ale powiadają, żo ci, którzy mają 
dawać pieniądze, lubia naprzód długo gadać, stawiać 
warunki, raz łatwiejsze, drugi raz trudniejsze — jak 
zwykle w interesie... 


a ROZ OOOO RE RZ m TA TA ZE Z W 0 A Z . 


Obrót: pieniądza skiwezył się do 750 miljonów | 


lyzacji, 
Kapitał lak oprocentowany dosięgnie w przemyśle 


Bezrobocie objęło około 50 procent pracujących | do 25 procent mimmum. A więc w porównaniu z ka- 


pilałem pracującymi w przemyśle niemieckim na 9 
procent o IG procent wyższym. 

Gdy doda się przytem sprawność naszej organi- 
techniki w porównaniu z niemiecką — 


zacji i 


Stopa procentowa rośnie w peomelrycznym slo- |to na rynku będziemy drożsi od Nienwów o 25 procent 


najmniej. 


Jakżeż fprzedslawia się nasz bilans handlowy i 


„płalmiczy? Będze ujemny, więc sian obecny i z lą 
|różnicy, że na naszej hipolece będziemy mich miljard 
rozmaici. roz- | długu. 


Zwolennicy pożyczki mówią to samo. Więc pójść 
lą arogą, czy szukać innej? 

Jakiej ? 

Odpowiedź nasuwa się sama. Musimy szukać po: 
życzki wewnęlrznej, której korzyść oczywista polega 


lehoéby na lem, że słoczterdzieści miljonów jako opro- 
jcenlowanie me pójdzie zagranicę, lecz pozostanie w 


kraju i powiększy ilość pieniędzy w obrocie. 
ł tu leży geneza wniosku poslawionego na komi- 


Ale powiedzmy, że p. Premier doslanie miljard. | gii sharbowo pudżetowej przez podpisancso — zdąża 


Wtedy elekt pożyczki zależeć będze od wysokości 0- 
procenlowaniu. 

Tu leży sedno rzeczy 

My twierdzimy, że procenl decyduje o wszyst- 
kienr, a w kredycie w tej sytuacji dla Polski. będzie 
procent bardzo wysoki — « elekt musi być najgorszy! 


| (© 


| jącego do lego, by złoło, drogie kamienie i perly zgro- 


madzić w skarbie państwa i użyć ich jako podkładu 
Wła lakiej ilości pieniędzy, bv kapitał dla przemysłu 
można było dostać na 6 procent. 
tem w następnym artykule. 
A, 


HAUSNER. 


Po bombardowaniu Damaszku. 


Groźba wielkiego powstania. 


LONDYN, 34. 10. Bombardowanie Damaszku 
przez Francuzów wywołało groźne następstwa : dopro- 
|wadziło bowiem do niesłychanego wzburzenia Maho- 
melan w całej Palestynie, Ale i w Mezopolamji. — 
Liczni nrahomelańscy emisatjnsze na publicznych miej- 
scach w miastach od morza Śródziemnego po Kaukaz 
wzywają do powslania. Głoszą oni, że chrześcijanie 
muszą być wypędzeni z krajów mahkometańskich, QE 
kupiwszy krwią swoją krew, którą wyloczyli. 

Wśród chrześcijańskiej ludności Syrji panuje skut 
kiem lego wielka panika. Tysiące uchodzą do portów 
morza Śródziemnego, szukając lamże ochrony. 

BERLIN, 31. 10. „Berliner Tageblatt“ dowiaduje 
się z Londynu 

Pizewódcy muzułmanów oświadczają, że oslrze- 
liwanie Damaszku zapoczątkowało nową wielką wojnę 


między Isłamem a chrześcijaskim Zachodem. Cała | 


Syrja jest jakby podminowana, coraz widoczniejsze sta- 
je się niehezpieczeńsiwo powslania od: najdalszych krań 
ców morza Śródziemnego aż po Kaukaz. Tłumy Ma- 
hometan uciekły z Damaszku, łącząc się z Beduinajmi. 

Wśród oliar bompardowania znajduje się wielu 
chrześcijan i żydów. Wielka część getla jesl zburzona. 

PARYŻ, 81. 10. Pierwszą czynnością nowego rzą- 
du była uchwała, odwołująca gen. Serraila z Syrji. 

„Watm* daje silny wyraz powszechnemu oburze- 
niu, podnosząc że w tymsamym czasie, w którym 
w Paryżu obradowała Liga Narodów nad złagodzeniem 
zbrojnego konfliktu między Grecją a Bułgarją, fran- 
cuski generał w kraju, którego mandatarjuszem jest 
‘Francja, furządził krwawą rzeź, postępując tak, że 
' europejska dyplomacja musiała przeciw temu zapro” 
testować, 


Nowing z dnia. 


Lwów, dzia 1 listopada 
TEATR WIELKI, daje dziś w niedzielę, pierwsze 
popołudniowe przedstawienie operowe po cenach zni 
żonych. na klórem zoslunie odegrana efektowna opera 
Gounoda „IFaust*. 
NOWE PREMIERY ukażą się w końcu pierwszej 
połowy bslopada, a będą niemi: w Tealrze Nowości 
„Dziecko miłości“, efektowna, o silnym elemencie dva- 
niatycznym {d-ro aktowa sztuka Henryka Balaillea 
w przygolowaniu reżyserskiem p. Okornickiego, 
p`larietta“, operetka znakomilego kompozylora Kollo 
w jreżyserji M. Tatrzańskiego, w opracowaniu mnzycz- 
nein p. Jarosława Leszczyńskiego, urozmaicona licz- 
nym szeregitm popsów choreogratcznych, uldładu ba- 
lelmistrza p. Cesarskiego. — W Teatrze Wielkim „No- 
wi Panowie“, d-aklowa komedja Roberta de Flersa 
i Franciszka Croisset'a, 
społeczne Francji powojennej. 
skiego. 
PIETR RAICZEW, znakomily tenor scen zagra- 
nicznych, przed wyjazdem do Berlina, REMY go- 
ścinne wyslępy na naszej scenie. 


ap eme 


świelna satyra na slosunki 
Reżyserja p. Dobrzań- 


WYKŁADY UNIWERSYTETU LUDOWEGO roz- 
poczną się we wtorek, dnia 8. bm. sali 
Przemysłowego jo godz. 7 wieczór. 
Inauguracyjny wykład o Lidze Narodów wygłosi 
Antoni Wereszczyński. 
Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Ludowej, 
ul. Szajnochy ipod l. 2. 
DZIEŃ ZADUSZNY WOLNY OD NAUKI Wskut j 
tek licznych zapjłań Kuratłorjun O. $. L. tą drogą 
wyjaśnia, że w myśl rozporządzenia Min. W. R. 
i © P. z dnia 6, grudnia 1923 L. 3460/5. Dzień Za- 
duszny będzie również w roku bieżącym dniem 
wolnym od nauki szkolnej. 


i Muzeum 


prof, 


przy 


i 


| 
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W SPRAWIE SPRZENIEWIERZENIA NA KO- 
LEJI przesłuchiwano wczoraj aresztowanego Róhlicha 
w obecności delegata Dyrekcji kolejowej. Innych a- 
resztowanych wskutek jego obciążających zeznań nie 
przesłuchano (dotychczas. 

W sprawie areszlowanego F. Ursiniego stwier- 
dzamy, że od dwóch lat nie funkcjonował on jako 
radny miejski i w życiu gminy nie brał żadnego u- 
działu. l 

PODRZUCENIE 1-ROCZNEGO DZIECKA. Wezo. 
raj popołudniu podrzuciła nieznana kobieta dziew- 
czynkę, liczącą około 1 roku życia, pod drzwiamy 
„Stacji opieki dziecka“ przy ul. Chorążczyzny pod 
I. 22. Dziecko było ubrane w białą sukienkę i czer- 
woną |czapeczkę. 

Podrzulka oddano pod opiekę Miejskiego homjt 
sajalu V., dzielnicy. 

Z KRWAWEJ KRONIKI, Wczoraj wieczór na- 
padli nieznani osobnicy na idącego ulicą Panseńską 
Stefana Wilczańskiego, przyczem pobili i poranili go 
ciężko w twarz, głowę i ręce. 

W żółtańcach, pod Lwowem, odbyło się onegdaj 
huczne wesele u jednego z gospodarzy. Podczas za- 
bawy wynikła pójka, podczas której parobek Jan 
Patyna zranił bagnetem w pierś Dmytra Szyryja. Zra- 


nionego przywieziono w stanie groźnym do szpitala. |pę. Fryderyka Mościckiego areszlowano za wywołanie 


POŻAR STAJNI PRZY UL. ŁYCZAKOWSKIEJ. 
Wezoraj wieczorem wybuchł pożar w stajni Francisz- 
ki Kuwopalwińskiej przy wspomnianej ulicy pod 1. 
129. Stajnie te odnajmuje Grzegorz Tyszko, który u- 
mieścił w niej dwie krowy i 2 konie. Zaalarmowana 
straż |pożarna szybko zjawiła się na miejscu. Opień 
gaszono (dwoma prądami wody, z samochodu po- 
żawniczego i z zapasowych beczek. Zdołano uralować | 
od spalenia się krowy i konie, budynek tylko czę | p 
ściowo padł ipastwą płomieni. Powód pożaru! na razie || 
ni? jyslalono. 

WYPADEK PRZY PRACY. Zygmuni Flamer, 


zam. w Hnibach, pow. podhajeckieęgo. doznał przy 
pracy wypalenia oka. Przywieziono jgo na leczenie do | 
szpilala we Lwowie. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Stanisława Chowańca 
aresztowano za poranienie nożem Andrzeja Patral- 
skiego, 

Za awanturę i bójkę w ul. Gródeckiej areszto- 
wano Jana Bufiągo, Piotra Kruszelnickiego, Włod. 
Stawnego i Wład. Berdowskiego. 

Za lopi'siwo i awantury aresztowano Józefa Pań. | 


i 
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Spleszcie oglądać niebywały adsóny program 


aaa, 
KIRO LEW A la aach p. t KINO LEW 


50.000 mı morsu KSIECIA WALJI 


AMERYKA, AFRYKA, AUSTRALJA, INDJE, kraje podzwrotnikowe i naipotężniejszy okręt wojenny świata »Renown « 
nadto w 8 KODU 


A ŚŃ O MIŁOŚCI mamenn serce 


* Opowieść wedłuz >Hauf'a< pełna barw i przepychu czaru dla oka i umysłu 


SO: role y Kronja: Crete WE, da riag i MSN Peer. 


Jak gospadarowaii Grecy I na tarytorjum pułgarski GM. 


jak wiadomo, wojska greckie z polecenia dzące wojska greckie zabrały cały zapas zboża 
Rady Ligi narodów! opróżniły zajęte Lerytorja a wełna, stanowiąca główną produkcję lej oko- 


bułgarskie. Sprawozdawca „Chicago Tribune". licy, leży w błocie ulicznem. Wsie są wglu- 
który bezpośrednio polem zwiedzał miejscowp-, dnione, tylko tu i ówdzie spotyka się kilku star- 
ści, nawliiedzone iniwłazją, pisze co naslępuje: ców i dzieci. 

NW miejscowości Marek-Cosonolwo, znajd | Bardzo wielu mieszkańców! utraciło całe 
jącej się na linji przednich straży greckich, | swe mienie. W niektórych tkalniach, gdzie się 
domy z 'wyłamaneni wyrabia dywany, poniszczono cały materjał, 
slajniie próżne a pasza dla bydia rozdzierając go na kawałki i tnąc ma części. 
w SO HAT 


sklepy są zniszczone, 
drzwiami, 


A" A> go ulicach. 


Znatan mord polityczny w Sofii. 


Oneydaj został zaslrzelony na ulicy poseł Niewiadomo dolychczas, czy zamordowia- 
Cankow, krietwhy prezydenla ministrów. Szedł nym jest bral prezydenta ministrów, który nale- 
i jej siostry do żał do plartji socjalistycznej. Jako przedstawi 
ciel parlji brał udział iw konferencji bałkań- 
| skich socjalistów w! Bukareszcie w! r. 1024. 

Możliwe jesl że obok socjalisty Conkowia 


on w lowiarzustwie swej żony 
domu, gdy iw tem zbliżył się jakiś elegancko 
ubrany mężczyzna, który oddał do niego strzał. 
Cankow zachwiał się, ale miał jeszcze na tyle 


siły, by rzylrzymać napastnika, ugodzony jed- | był inny Cankow, również poseł i że ten padł 
mak jeszcze jedną kulą z rewolwieru, ru 
życia na ajaię. MORE zbiegł. 


nal bez | ofiarą zamachu. 


Wstrząsający wypadek na Zniesieniu. 


Wdowiec na grobie żony zabił syna i popełnił samobójstwo. 


a naslępnie odebrał sopie życe. Musaukowski mieszkał 
w Zaresienii Nowem i trudnił się handlem nieroga- 
cizną. Za zuralą żoną ciągle rozpaczał i czeslo Uda- 
wał się na prób jej. l 

Tęsknota popchnęła go w końcu do tego szalo- 
nego kroku w przeddzień zaduszek. 

Wypadek ten wywołał silne wrażeikcśród niie- 
szkańców lego przedmieścia. 


Wczoraj (o godzinie 3-ciej popołudniu usłyszano 
strzał} w okolicy cmeutarza na slokach Źniesienia. 
Przybyli mieszkańcy sąsiednich domów ujrzeli 
widok. Na grobie zmarłej przed paru 
Musakowśkiej, leżał w kałuży krwi mąż jej 


tu 


wslrząsający 
laty N. 
Dominik. 
Opodal spoczywały z przestrzeloną skronią zwło- 
ik: 7-nio letniego jego synu. 
Okazało się iż denal zastrzelił naprzód chłopca, 


wyrok w procesie o masowe morderstwo 


IGŁAWA, 31. 


10, W procesie o masowe morder- głównych sprawców Józefa tejtę, Karolk i Annę Dwo- 


siwa dokonane w latach 1918—1919 w miejscowości rzaczków ma dożywolnie ciężkie więzienie. Młodszy 

Trebicz na uchodźcach z Polski, — o czem donosi- Fejla otrzymal 10 miesięcy więzienia, inni oskarżeni! 

liśmy przed kilku dniami — zapadł wyrok, skazujący zostali uwolnieni. 

ka, Helenę Wiczyńską. Stanisława Pelca, Leona Kru- Komunikaty i 

awantury i pobicie laską} Teofila Króla. pes AGEA Ca MOAN m a 
niedziałek, środę i sobotę przyszłego tygodnia odbędą ` 


się próby. 
_ Uczesludków 
bycie. 

x KOŁO MŁODZIEŻY ROBOTNICZE P. P. S. 
zawiadamia, że do Kółka mandolinistów wpisywać się 
można u tow. Górnika w lokalu Rynek 8, I. p. oraz 
Szajnochy 2. 


uprasza się o bezwarunkowe przy- 


(Za te rubrykę Badakoja nie odpowiada). 


w Księgarni Ludowej, ul. 


DENTYSTYCZNE AMBULATORIUM , = 
URZĘDNIEŻO - ROBOTNICZE | tsona r 10. (iW) Prenose 


„A R. Min. skiierowiało iwkzoraj do lidjeelarji: cy- 
KOLEJOWE Spee UAERZEŻNIE! 1 iwilnie j Prezydenta Państwa winiosek o nomi- 
ja jak w ofic. ambulatorjum kolejowem. 


nację p. Schmidta prezesem PKO. W związku 
z lem ma być a N e zmiana statutu 
PKO, w kierunku (większego uzależnienia tej 
Adwokat Dr. LUDWIK EN l S instylucji od rządu. Pierwszym krokiem w| Lym 
a5 f kierunku jest nominacja urzędnika skarbowego 
przeniósł kancelarję na na prezesa tej instytucji. 
ui. PODLEWSKIEGO I. 7. 26 


. 
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Uroczystości ku czci 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nieznanego Żołnierza. 


Przeniesienie zwłok z katadry na dworzec kolejowy- 


Wśród odświętnego nastroju odbyły się wczoraj 
uroczystosci ku czci Nieznanego Żołnierza. 

Po nabożeństwie odprawionem w katedrze wedle 
obrządku łacińskiego i ormiańskiego wyniesiono po 
Bodzinie 10,30 przedpołudniem zwłoki z bazyliki è 
ułożono na loże działowe, okryte suknem amarunlo- 
wem, przybranem zielenią i Ikwialami białemi. Przy 
wylocie ørmainim widniał wielki krzyż „Vórtuti Mifi- 
lari'. po obu stronach Orzeł Polski i herb m. Lwowa. 

W chwili wyniesienia lrumny z katedry rozłdgły 
sę sttzały armalnie, Równocześnie zabrzmiały dzwo- 
ny po kościołach, syreny fabryk i lustał ruch w mie- 
ście. Była (o chwila skupienia i milczenia uczestników 
tej uroczystości, jakoleż mieszkańców miasta czcezących 
czyn ofiarny Nieznanych Żołnierzy. 

Pochód posuwał się placem Marjackim, ul. Legjo- 
Rów, Jagiellońską, Marszałkowską, Słowackiego. Ko- 
Fernika, Leona Sapiehy ku dworcowi, 

Przed pomnikiem Mickiewicza zalrzymał się po- 
chód ma krótki czas 1 wówczas przemawiali gen. Mal- 
czewskk i woj. Garapich. 

Po nich przemówił prez. Neuman 

Prawdziwie kvzruszeni jesteśmy, że miasto nasze 
zaznacza się znowu bistorydznym, do głębi dusz na- 
szych wnikającym łaklem, że tu w tym prasiarym, 
zasłużonym polskim grodzie Nieznanemu żołnierzowi 
królewska purpurą ołułamy trumnę. Jak najdroższą 
święlość prochy jego niesiemy do Mauzoleum, w któ- 
rem wyłącznie on zamieszka, 

Te prochy po tysiącu jpobojowisk, po setkach 


tysięcy mog} rozsiane, które są symbolem bezgranicz- | zakładu B. 
nego bohaterstwa w walkach o całość i nidpodległość |pochoatt. 


Ojczyzny, wzięliśmy z jednej mogły. a łos sam wska- 


kantate ku czci Nieznanego żołnierza. 
| ER czci N ego Zo 


złożyłaby kopoś drogiego Ojczyźnie w olierze. Prze- 
ważna zaś kczba tych, to polegli, znalazła łoże spo- 
czynku i (hiwały wiekuistej w grobie Nieznanego 2ol- 
marza. 

W tym czasie czoło pochodu znajdowało się na 
placu Smolki. Na czele jechał} na koniu gen. Thullie. 
Za nim jechały oddziały 11 p. ułanów z orkiestrą, 
następnie artylerja, potem oddziały piechoty z orkie- 
swą, Za nimi szły delegacje szkoły kadetów i pułków 
D. O. K. VI z 12 szlandarami, Obrońcy Lwowa. 
M. S, O., młodzież akademicka, straże pożarne, w koń- 
cu niesiono sztandary cechowe, W pewnem oddaleniu 


lza delegacjami kroczyła kapela wojskowa. Za nią wic- 

ziono na 2 karawanach wieńce, poczem kroczył żoł- 
lniz z krzyżem na czele licznego zastępu! duchowień- 
slwa. Wśród nich znajdowali się arcybiskupi ks. Twar- 
kosa i ks. Theodorowicz, 

Za duchowieństwem znajdowała się trumna ze 
zwłokami Nieznanego żołnierza, spoczywająca na la- 
wecie (działa, ciągniętego przez 1 pary koni. 
| Potrójny kordon żołnierzy kroczył obok trumny, 
| oz z płonącemi pochodniami, Za trumna szły sieroty 
ji wdowy wojenne, wybilm przedstawiciele władz kra- 
jowych i Tokalnych, profesorowie Uniwersytetu i Po- 
litechniki. oraz liczne delegacje z kraj 

Na końcu pochodu maszerowali skauci. - 

Wzdłuż ulic ulrzaymywała szpalery młodzież szkol 
na, Przed Uniwersytetem chór akademicki odśpiewał 


Rozstawione wzdłuż ulic orkiestry M. Z. E. 


Alberta, kolejowa przygrywały podczas 


Gdy pochód mijał ogród Kościuszki promienie 


zał na pobojowisko lwowskie, jako na to, którę ze jsłońca przedarły się przez oponę chmur i ozłociły 
swego łona wydać miało le szczątki, bw stały się re- |majeslatyczny len pochód, 5 


likwią narodową. 

I los nie był w lym wypadku ślepcem. W tym 
naszym firodzi2 ukochanym i daleko na okół Lwowa 
od wieków strugi krwi najszlachetniejszej wsiąkały w 
grunt oporny. Każda tu ipiędź ziemi uświęcona niemi. 
Męstwo, bohaterstwo, poświęcenie pyły zawsze godłem 
tego miasta w ciężkich przejściach i stale występor 
wały jako 'wykładnik stosunku Lwowa wobec Ojczy 
zny. 

Ostatni2 walki o niepodległość okryły Lwów no- 
wemi wawrzynami. Nie było wówczas we Lwowie nie- 
żołuterzy, każdy mężczyzna, kobiela, dziecko. wszyscy 
byli kołnievzami i każdy oddawał swoje życie nie tylko 


Kila Lwowa i za Lwów, ale dła Polski i za Polskę. 


za jej wolność i całość. 
Drogo one jednak okupione. Kwiat młodzieży na- 


Trumnę odwtozła do Warszawy delegacja złożo- 
na z 54 osób. Komendantem tego nadzwyczajnego po- 
ciągu był gen. Walery Marjański, Wśród delegacji znaje 
dowały się 2 matki po poległych: Jadwiga Zarugiewi- 
czowa i Bronisława Widlową, 2 wdowy Marta Bile- 
Nicz i Franeiszka Stysiowa, dwie sieroty Stefania Cho- 


Przerwa w pracy ma koleji. 
WARSZAWA, 31 10. (Pat.). Celem uezczenia 
pamięci Nieznanego Żołnierza minister koleji zarzą- 
dzi, aby 2. listopada o godz. 13-tej nastąpiła jedno- 
minutowa przerwa w ruchu pracy wszelkich czynności 
na kolejach, lo jest na slacjach. dworcach, magazynach 


il od, z fwyjątkiem pociągów znajdujących się w biegu 


szej zwalił się, jak kwiecie łąki, pod straszliwą kosą fna „szlakach oraz z wyjąlkiem elektrowni, gazowni 
wojny. Nie było wśród nas niemal rodziny, która nie fkolejowej, telegrau i telefonu. 


betran, 
= 


A A A A A Z R TY ATA 


Pokłosie. 


Dlaczego obrona milczy ? 


Srirawozdaiwca sądowy „Słowa polskiego‘ f 


podał wi swem piśmie do wiadomości publicz- 
cznej, że żydzi chcą go pirzekupić, ażeby zaprze- 
stał pisywiać sprawłozdania sądowe w; duchu 
niepirzychylnym dla Steigera. Podał" nawet, że 
jakaś. figura na kurylarzu sądowym cylała go 
wyraźnie, jakiej sumy żąda za milczenie, iwizgł. 
na naświelanie sprawozdań inaczej niż dotych- 
czas. Dlaczego obrona nie złożyłą dolychczas 0. 
świadczenia, że nie ma mic wspólnego z pró- 
bami nastrajania „Słowła* ma inny ton, 
Bajki, planie Maciejul! 7 
h „Słowo polskie", pisze: „Nie zaciemniać 
aróg, wiodących do poznania prawidy, Odno- 
szą Się te piękne słowa do sprawozdań z pro- 
cesti, które są zdaniem autora notatki bezstron- 
ne jedynie wi „Słowlie*, 
Otóż stwierdzić należy, że wi 
kie sprawozdania „Slowa“ były naświellane 
iw sposób jaknajbardziej tendencyjny. 
Niedalej, jak przedwczoraj i to wlaśnie 
W tym samym numerze, (w| którymi apeluje się 
do bezstronności“ „Slowo polskie“ zamieści- 
O Sprawozdanie dalekie od... bezstronności. — 
Mianowicie człowiek niepoczytalny Roman Wer 
es A powołany, jako świadek „Iwiierdził, że 
ie iwal Steigera iwi towarzysijwiie rodzeństwą 
"aków, rzekomych komunistów|. Mrak i jego 


anie 'wszyst- 


i TAERE i ce Raki ol Lożk 


slanowczo temu zaprzeczyli i to podczas kon- 
fronlacji prosto do oczu powiedzieli Werchołe, 
Wierchota, klóry miał jeszcze jwlczoraji jalwiić 
się ma jrozprawiie, dziś przepadł, niewiadomo, 
czy ze strachu. 

-Owóż „Słowo“ dajac „bezstronne”* spra- 
wiozdania z procesu pisze o zeznaniach Mra- 
kówi: 

„Dziwnie mdło i niepelwinie (?) wypadły 
na Ue stanowczych i katlegorycznych zeznań 
Świ. R. Wierchoły, zeznania Aleksandra Mraka, 
egoż siosry Marji“. 

To jest klasyczny przykład, jak bardzo dar 
lekie jesli „Slowo“ od lm, klórą lak bardzo za- 
leca innym, 


Jeszcze o „bezstronności“. 


„Słowb piolskie'* ubolewa nad tem, że ;,Vos- 
siche Zig“, pisząc o procesie Slejgera nazwało 
El Paslernakówną pyostytutką. Pismo to po- 
riełniło wobec Paslernakółwiny pospolitą nik- 
czemmność, ale dlaczego „Słowło” się uie obraża 
na pokrewnego mu! „narodowego brukowca 
lwowskiego, który również nikczemnie napada 
dopiero zapowiedzianego Śwliadka íw] tym pro- 
cesie, Czy nie dlatego przypadkiem, że p. Har- 
niszowła ma co innego zeznawać niż pp. Paster- 
nakównia ? 

O! bezstronności! 


— rss 


dowanieg i Jan Rodzki, 2 fawalidzi Grzegorz Strzeleckę, 
i Adam Gryglewski. 
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arij, Polsko, MILCZENIE 
j y] LLL 

Miłczenie.., całej Polski milczenie uczcić 
ma dostojeństwo bohatera bez nazwiska... 

Będziemy milczeć... 

Bo w tej chwili najwymowniej mówi On. 

On — bohaler bez nazwiska. 

Szary był, bez odznak, bez honorów, bez 
rachub osobistych, idący w grób. by mu się 
wolna tam przyśnila Polską... 

A dziś, lo bezimienne całopalenie szarych, 
nieznanych żołnierzy, synów! htiu i pracy, iwlzię- 
liśmy jako symbol najwyższych wartości. 

Zalwieźliśmy kłejnol ofiary z lęsknego pola 
cmentarzyska Iwlolwskiego do stolicy... 

Przerwialiśmy Ci sen, by przez Twą cichą 
wielkość niróść [wl sercach iwiłasnych. 

Uczciliśmy tragiczną garslką kości pokło- 
nem dusz i nawrolem myśli do dni ofiary — 
by ujrzeć ma nowo, jak wiygląda ofiara. 

Poruszyliśmy uśpione bóle tysiąca matek 
smulnych. 

Twój kondukt żałobny miał 
(wszystkie, jakiemi rozporządza Polska. 

Nie zadowoliły nas. 


Daliśmy Ci mauzoleum. 
Mało... 


honory. 


Zamilknij Polsko... 

Ofiariij Mu milczenie. 

Ono będzie holdem najszlachel niejszym od 
tych, co słów nadużyjwłali i nadużytwać będą. 
kiedy Tobie podobni kłonić się poczną w obję- 
cia Śmierci, jak kłosy żyła na polu złocistem, 
W dniu żęcia. 

Ofiaruj Mu Polsko milczenie. 

Może skupią się iw Tobie te siły wiiełkie, 
co bohaterów! z łona masy szarej [włydają. 

Może zbudzą się w Tobie nowi bohatero- 
wie, na nowłej doby polrzebę. 

Może zaczerpniesz nowej siły u lego ogni- 
stego Źróała, które jesl duchem Nieznanego 
Żołnierza, to: Duchem Ofiary. 


MARJA HAUSNEROWA, 


Ponowna koniisksta Dziennika Lud 


. Wczoraj „Dziennik Ludowy“ padł znow 
ofiarą konfiskaty za uwagi o procesie Stei- 
gera. 


Skonfiskowaze artykuły „Dziennika 
Ludaw'ego". 

W. przyszłym lygodniu rozpoczynamy druk 

artykułów! skorfiskowłanych przez prokuratorję 

Iwiolwską iwi oslalnich tygodniach, Artykuły te 


zoslały ziimunizowłane iw! Sejmie przez tow, 
rosła Hausnera. 


ZZO JEZ Z O RZ Z O ZZ Z, 


O zrealizowanie pożyczki zagran. 


WARSZAWA, 31 10. (AW.) Obecnie o 
uchwałe! komisji sejmowej, ukowiażniającej rząd 
do zaciąpnięcia pożyczki w, iwysokości 600 imil. 
zł. odbywa się w Warszawie bezpośrednia i 
yealna wymiana zdań z przedsławiicielami wie- 
deńskiej „Credil Ansladl *, reprezentującej rów- 
nież nowojorski dom bankowy „Kuhn Loebe 
Comp.“ Przedstawiciele lej firmy żądają zbyt 
wysokiego oprocentowania i możliwiości kón. 
iroli nad gospodarką monopolu spirytusowego. 
ROR | 0 E mami) 


Anglja — a sprawa opfantów niem. 


WARSZAWA, 31 10. (AW.) Poseł angielski 
Müller przesłał na ręce min. Skrzyńskiego, z 
polecenia Chamberlaina, pismo z ośwfiadcze- 
niem uznania rządu angielskiego na decyzję wi 
sprawie optantólw. 


Paderewski koncertuje w Ameryce. 


PARYZ, 30. 10. (Pal.). Paderewski odjechał dnia 
24, bm. do Slanów Zjednoczonych, gdzie został za- 
proszony klo urządzenia 66 koncerłów w różnych 
l miastach północno-amerykańskich, 
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W sprawie skrócenia służby wojskowej 


i zmniejszenia armii stałej 


Od szeregu lat P. P. S. dąży do skrócenia 
slużby wojskowlej i zredukt wania armji stałej 
do możliwego minimum. Z. P. P. S$. zgłosił 
tw| tych sprawach szereg wniosków, które załwi- 
sze były przez większość komisji fwlejskowlej 
i plenum sejmu odrzucane. ee 

Obecnie powtórzyliśmy nasze (winioski, zgłia- 
szając awie krótkie ustawy. Jedna z nich dą- 
ży do skrócenia czasw służby 'włojskkiwiej, z 2 
lal do 1 roku, druga zaś zmniejsza armię stałą 
z 300 na 150 tysięcy. i 

Wnioski powyższe nie są (wyrazem maxi- 
mum naszych żądań wi omawianych sprawach, 
lecz sa one tem minimum, które należy w 
chwili obecnej zrealizować. Oimólwiieniem na- 
szych wniosków! zajął się „Iłustrowiany Kurjer 
Codzienny“ 28. października 1925 r. ; 

WZ artukule . fachowego pióra“, zatytuło* 
wanym: „Czy możemy obecnie zreďukkiwiać ar. 
mję? autor ocenia nasze winikiski jako „szko» 
dliwie*', iwizmagające „defetystyczne, nasliroje, 
a iwięc niemożliwie do przyjęcia. 

Przecewszysikiem _ ztwirócić muszę twlagę 
autorowi g«imawianegò artykułu. że zarzut 
„defteyzmu“ jesl niewybrednem bzdurslwiem ! 
Mam 'wirażenie, że autor nie mogąc scbie po- 


radzić z zagadnieniami, poruszonemi w na. 
szych ‘wnioskach, rozprawił się z niemi krót- 


kim okrzykiem: „defelyzm*. 

Autor artykułu twierdzi, że przejęty fest 
troską o „głetowiość bojowa“ Państwią i dla. 
tego! spirzeciwia się naszym fiwhioskcm. 

Zaslanówimy się, jak (wygląda ta — „golo- 
wość bojr(wia” wi chwili obecnej. Każdy czlo- 
wiek, jako tako kirjentujący się (wl tych spra- 
wach, wle, że ani liczba stałego fwbjska, ani 
długi czas służby niej stanowią o „glotowości 
bojowej“. Mamy (włpirajwidzie 300 tysięcy ludzi 
god bronią, ale wj dziedzinie uzbjrcjenia arty- 
ieryjskiego, lontictwa, «brony przeciwlgjazowiej 
produkcji amunicji, sprzętu i wyekwiipowania 
wiojskolwfegi i t. d. jesleśmy bardzo dalecy od 
skali wymagań nowoczesnej wfjny! 

W. projekcie budżetu na rok: 1926 wydalki 
min. spr. wojsk. wynoszą 689 miljcnów: zł. Z 
kwoty tej na zbrojenie przeznaczcno tylka 
37,763.415, czyli niespełna 5 i pół proc, i na 
żeglugę powietrzna załedwiie 22.440.670 zł., a 
więc 3 proc., natomiast na utrzymanie iwłejska 
wladz centralnych i na fundusz dyspozycyjny 
łącznie przeznacza się kwotę przeszło 400 mil- 
jonów: iwiięc ponad 58 prere. A 
„ Wiadomą jest rzeczą, że do „getowłości bo- 
jowej“ państiwia, prowadzi drca przez przy- 
gotowanie techniczne! Wie gl tem każdy laik, 
a nie wie „fachowiec z „Kurjera'. Marno- 
włanie piieniędzy na, (wydatki osobtfwe — na u 
trzymanie dużej armji, jest zaprzepaszczaniem 
gotowkýci obronnej państwia ! 

Ale autor „przejęty“ jest także troską (s 
„kłopoly grspodarcze Polski“ — i lo ma być 
drugim argumentem pirzeciwko naszym wlnios- 
kam. 

Wydatki na wojsko, łącznie z (wydatkami 
na korpus „Ochrony Pegranicza* wynoszą W 
propozycji rządkcjwiej na rok 1926 730,778.257 
zl., czyli 39 proe. (wszystkich wydatków! pań- 
~stwowych. Troska K kłopoly gospodarcze pań- 
stwa powinna podyktewiać autorowi wypowie- 
azenie się za maszyin wnioskiem, tymczasem 
wbrew! (wszelkiej logice, staje (on go stronie tych. 
którzy wi dalszym ciągu pragną marnowiania o- 
gromnych sum na wydatki nieprodukcy jne. 

Autor twierdzi, że system organizacji sił 
zbrojnych, oparty na t. zw. armji stałej — 
przeżywa obecnie kryzys, ale obawia się wszel- 
kiej reformy iw! tej dziedzinie! i zaleca trzymanie 
się „utartych, lecz pewnych ścieżek” i czeka- 
nie na rezultaty iwysiłkówi, czynione iw! dziedzi. 
nie organizacji gotcwości obronnej w innych 
krajach. 

Czy szanowny fachowiec nie uiwiaża, że pc- 
iwianiśmy kroczyć mólwinolegle z innemi pań- 
sttwami? że zalecanie tego rodzaju biernckci 
jest dla sprawy przygotolwłania gktotwłości o. 
bronnej państwa szkodliwe?! 

A teraz jeszcze jedno: Klub „Piasta, któ. 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 352 


| kąś wartość, wi takim razie należy znacznie zve- 
|dukować budżte M. S. W. a nie da się legu' 
uczynić w poważnej mierze bez przyjęcia na- 


rego. organem jest „Ilustrewiany Kurier Co- 
dzienny”, wofa ciągle o cszczędności budże- 
towe. Na posiedzeniu pidączonych Komisji 
skarbowej i budżetowej rkseł piaslowiec p. 
Gruszka, woła? fwielkim głosem jA konieczno: 
ści znacznego obcięcia btuidżctu: „Musimy mieć 
budżet taki, ma jaki nas stać“ — twierdzi p. 
Gruszka. 

Gdzież więc zamierzają panolwlie pisalciwi 
cy, czukać tych znacznych oszczędności? W tu- 
dżecię wojskowym, jak te widać z omówionego 
artykulu — nie. Do znaczniejszych redukcji 
budżetu min. sgr. 'wiewjn. nie dopuści kolegą 
klubowy p. Gruszki — p. Rusinek. 

Więc może w! budżecie min. Oświialy i miu. | 
prac i opieki społecznej ? 

Ależ budżety te były zawsze wi stosunku do 
potrzeb tych resortów za male, a zcstąły one 
jeszcze wi porównaniu z rokiem 1925 zmniej» 
szone; pierwszy o 8, a drugi c 3 wiiljony zł, 
Jeżeli oświadczenia p. Gruszki maja mieć ja- 
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szych wniosków!. 

Skoro zaś „fachowtec* piasicmiy zwjaleza 
nasze wnioski, tedy trudno mówić © oszczędno- 
ściach, nie można bowiem skazywiać 300 tysięcy 
tudzi na większą nędzę! A poniewlaż w innych 
budżetach <- poza budżetem Min. Spr. Wewn, 
oloczenyin specjalną opieką pp. piastow'oów! — 
niema co obcinać, tedy wydanie o budżet „na 
jaki nas slać' slaje się w: tych warunkach 
zwykłą demagogją! 

Przyjęcie naszych 'winioskójw, lo zaszczę- 
nie conajmniej 200 mil. rocznie. 
Zaoszczędzone w' ten spicsób pieniądze ną- 
leży przeznaczyć na wzmożenie naszego prze- 
mysłi, bo tylko lą drcgą osiągnie się istotną 
zdolność Kbronną, o którą autorowi tak bar- 
dzo chodzi. | 

Nasze wnioski nie są — jak się to gute żows 
artykułu wydaje — iwnioskami „demonstrącyj- 
nymi“ lecz są one zupełnie konkretnymi pro- 
pozycjami oszczędzania tam, gdzie cszczędzać 
można i należy i o iwnicski le stoczymy ener- 
giczną walkę! 


dze 


A. Pączek 


Jak wyglądają n 


Jako członek komisji do zbadania stostun- 
ków więziennych, muszę sliwjierdzić, że fakty | 
przytoczone są zgodne z prawdą. 

Głodówki nietylko nie zmniejszają się, 
lecz ich liczba się, zwiększa, co (wskazuje na lo, 
że stan w wiięzieniach się pogarsza. I leraz 
ma się do czynienia już nawet z buntami wię- 
źniówi i to nie tylko politycznych, lecz także 
kryminalnych, toczą się wlalki nietylko o wiy- 
swłobodzenie siebie, lecz o wyzwolenie towa- 
rzyszów z (więzień; walki te cechuje jakaś 
dziwna solidarność i rozpacz. Są przykłady, że 
więźniów! przetrzymyłwiano kilka lal w wlięzie- 
niu pirewiencyjnem, a polem uniefwinniono, a 
ustawia przewiduje, że tacy więźniowie będa 
siedzieli w lakich samych warunkach, jak It- 
dzie karani za 'wielkie przestępsliwą. 

Ww, Włocławku kilkunastu nieletnich chłop- 
ców! przesieaziało rok cały wl więzieniu pre- 
włencyjnem i później niektórzy zoslaki unielwi- 
nieni. Po kiku muiesącach piresiili prokuralora 
żeby przyspieszył śledztwo, a gdy mimo obie- 
tnic nie mogli się tego doczekać,  oglarnęła 
zdenerwowianie tych chłopcówi siedzących mię- 
dzy bandytami, protestują, zakładają skargę 
do sadu okręgowego i jeden z nich polwiedział 
że pioslępowanie prokuraitora jest wysoce nie- 


asze wiezienia? 
e tow posła Uziembły. 


skarżyli się na bółe wl piersiach i żebwach. 

Prokurator 'wiedział (więc, że tam była ma- 
sakra. To była jego zemsta za to, że jego ro- 
dzina była kiedyś prześladowana w| Rosji. In- 
terpielacje poselskie przeszły bez odpowiedzi, 
Ten sam prokuralor używa tych więzień do 
rozprawy ze strejkującymi robotnikami rolzy- 
mi. | kieiy posłowie interwienjują w! sprawie 
zupiełnie niewinnie aresztolwianych 'wiłoscian po- 
licjanci wi ekspozyturze śledczej biją hidzi po 
twarzy, znęcają się nad nimi, żeby iwydostać 
fałszywie zeznania na posłów, którzy donoszą 
o tych sprawach. Prokurator, Popławski mimo 
to urzęduje dalej, i ten sam komendant po- 
loi dalej 'wykonywia swa zemstę we Włocła- 
wku. 

Znany jest fakt w więzieniu Iwowskiem. 
gdzie urzędnik sądowy p. Krauze, kazał inte- 
ligentnego więźnia cziowiieka z 'wyższemi stu- 
djami powalić na ziemię i przymusowo ogolić 
co w Rosji carskiej stosowano lylkó dó ludzi 
skazanych na katorgę a nie do ludzi, przeby- 
wiających (w więzieniu śledczem. Urzędnik 
stwierdził, że stało się to fw celu hygienicznym, 
a były to porachunki osobiste. 

Śledztwo przeciw! Kajdanowii, który się już 
dostał do literatury, zostało umorzone ztpeł- 


etyczne. — Za to wydażenie jwsadzono chłop-| nie niesłusznie i powinno być fwznowione. 


ca do ciemnej piwnicy, a gdy współwięźniowie 
protestowiali przeciwi lemu pukaniem wl drzwi. 
prokuralor sprowadza policję, policja rózpó- 
czyma bicie. Prokurator słyszał bicie, a potem 
mówił nam, członkom komisji, że: słyszał ja- 
kieś szamotanie się policji z więźniami, lecz 
niej miał koniroli nad tem co się działo, Po- 
nieważ nie było lekarza, przyszedł felczer i 


l on i Łabiak zostali przeniesieni na tep- 
szą piosaidę, a Brecher przeniesiony do poznań. 
skiego, dlatego, że lam regulamin więzienny 
jest o wiele ostrzejszy.. 

Ustawa o łwiięzienniciwiie, musi bgo roz- 
palirzona spokojnie: i dlatego o szczegółach jef 
nie mówiię wý tej chwili „ale przyłączam się 
: do protestu kolegów: posłówi. System bicia wię- 


powiada, że do niego zgłosiło się tylkó 3, dó-: Źniów' (w! aresztach policyjnych i system ukry- 


piero na Lrzeci dzień przyszedł lekarz i opa- 
trzył kilkunastu ludzi, postawił im bańki 
| OWE 


Moskwa ma nową senzację. Ostatnimi cza- 
sy wpadla policja sńoskieiwska na trop sze- 
regu morderstw! popełnianych na wybilnych o- 
sobistościach komunistycznych. Poszlakii napro. 
iwadzały na przypuszczenie, że mowdersliwa te 
dokonywane były przez jedną i tą samą oso- 
bę. Na ślad sprawcy udało się wpaść dopiero 
z pomocą psów! policyjnych, które zwiietrzyły 
ślady, prowadzące do lasu wi okolicy Móskiwiy. 

Las został okrążony przez policję i wiie- 
śniaków. Oblężenie trwało sześć dni, Gdy szó- 
stego dnia psy odszukały kilku włóczęgów, któ- 
rych policja okrążyła. oddając w powlietrze kil- 
ka 'wslrzałójw, ci z podniesionymi do góry rę- 
koma wyszli z zarośli a oczom policji przed- 


„, bo 


Książe rosyjsk 


wania lege przez iwłładze wlięzienne musi raz 
się skończyć. 


m „| 

i bandytą. 
stawił się fwlidok przerażający. Dziesięć asóte 
o półzwietrzęcym (wyglądzie, okrytych łach- 
manami, oświiadczyło, że od roku żyją wi lesie 
żywiąc się korzeniami i grzybami, Zauiwiażona 
jednak nia (wierzchołku (wysokiej sosny męż- 
czyznę, który na 'widok zbliżających się do- 
był kindżału, broniąc się przed usiłującymi go 
ująć. Okazało się, że! jest to umysłowo chory 
książę Szachowskij, który zbiegłszy z wiięzie- 
nia uopuścił się w stanje trapiącej go choro- 
by umysłowej szeregu zbrodni. 


Czytajcie „Dziennik Ludowy”. 


„DZIENNIK LUDOWY“ [J 


Osobliwa 


4. Sier nauczycielskich otrzymujemy nus.ępujące 
Pismo z prośbą O uimieszezenie : 

„A nowym pokizm szkolnym objął dyrekturę w 
1. Paii: gimnazjum (przy ul. Kubali p. Ralicuu 
Chodowicki, Zakład miał doląd markę jednego z wzo- 
lowych we Lwowie, u to dzięki dzielnym kierownikom 
(Ak ku. Rembacz, śp. | Maznirek, prawdziwy ojciec 
Biłodsoży, ostatnio p. Ruxer); obecnie dzięki osobli- 
Wym zabi.gom pedagogicznym nowego dyrektora war- 
lość zakładu zaczyna jgwałlownie staczać się z dolych- 
Gżasowiej wyżyny. Nowy kierownik z dziwną jakaś 
Bienawiścia odnos: się do powierzonej mu (przez Kura- 
torjum) polskiej młodzieży. Chłopcy — na ogól sy- 
Nowe polskizgo proletarjalu urzędniczego, w wiek- 
SZości (żle odżywiani; wśród nich włełw chorowitych 
! anemi:znych (do czego przyczynia się stary, niezdro- 
Wy bukłynek). Jedyną jasne chwilą dla nish są pauzy 
Miedzy poszezegółnemi godzinami „przepędzane wpraw- 
tzia Ww sąsiedztwie krymiaalmego dziedzińca, ale w 
każdym yazi? prawdziwie radosne, uczniowski: pauzy. 

Co czyni złośliwy pedagog? 

Czy z kwirejąlkkowego nakazu Kuratorjun (bo iane 
kmnazja tego nie znają), czy z tępej nieumiejętności 
* stosowaniu przepivów wychowawczych, tzy (jako 
b. Rusin) z nienawiści (do używających ruchu polskich 
Ehłopców, poskracał wszystkie pauzy o kilka minut! 


pedagogia. 


Dzięki demu taka n. p. pierwsza pauza, dająca chłop- 
p“ swobodę ruchu i odetchnięciu przez 5 minut, Z0- 
stała sprowadzona do jednominutowej karykatury! Mo- 
żeby lak znieść wojżóle wszystkie pauzy i zbiorowo 
wytruć całą imłodzież zalęchłem powietrzem“ 

To jedno... 

Wiadomo, ie dobrego zdziałały dla „własnych“ 
zakładów lwowskie Koła Rodzicielskie! Jednem z tła- 
kich majzastiżeńszych i najpracowilszych jest Koło 
Rodziców lgo ginnazjum. Pan dyr. Kalicun -— czy na 
podstawie pozkazu z góry, czy też może dlatego, że 
do mizdawna był nauczycielem ludowym na prowincji, 
nie (chce, czy też ni» jest zdolny uznać lego i w 
sposób klziwni nielaktowny odnosi się do ludzi po- 
ważnych i często od siebie starszych: Bo czyż może 
być zachęlą do współpracy domu ze szkołą, i czy 
wogóle taktownem jest piętnowanie rodziców ucznia 
za jego lekkie przekroczenie (u. tp. spóźnienie się) w 
len sposób, że wzywa się pujlizzme rodziców. po naz- 
wiskach, w godzinach urzędowych, ża pośrednictwem 
„czarnej tablicy. Są to maniery nie nadające się 
do stosowania nawel w wiejskiej: szkółce! 

Wysokie władze szkolne zechcą łaskawie uchronić 
nas rodziców, przed lakiem traktowaniem, a nasze 
dzizci przed lukiemi zabiegami Ipedagogicznemi! 

JEDEN Z OJCÓW. 
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o robi Związek Polskiego N 


Wybulowani: na w.ększego w Polsce Sana.orjum 
Frzeciwpruźhczego przez Związek P. N. $. P. w 7a- 
kopwiem zwróciło uwagę całego społeczeństwa na ię 
Oren „ację inteligencji zawodowej, która w dobie po- 
Wszechnego zastoju gospodarczego i powszechnego 
leni fpesymizmu orəz apalji na polu pracy społecz- 
BO, - pswiulowej — zdobyła się na czyn tak wybitni e 
kowodząty żywotito.ci i Sy zonzanisowanej gromady, 

Co więcej pobi Związek? Jaki? są jego cele i za- 
danie ? 

Program pracy Związku zakreślony jest bardzo 
Szeroko i gruntownie, Związek P. N. S. P. liczy” 
36 tysięcy członków t. j. z [górą dwie trzecie nauczy- 


pu 


duczyciejstwa Szkól Powsz ? 
o: s 

W osiałnin roku Wydziuł ten powołał do życia 
830 kumsów dla dorosłych w kraju; na kursach tych 
pozyskiwało ośwa.ę po:a:zko.nąj 20 tysięcy dorosłych 
słuchaeczów. Nadto Wydział O. P. prowadzi Wiejski 
Uniwersytet Ludowy w Szycach pod Krakowem, o- 
parly na wzorach duńskich, 

W dziedzinie ogólnej organizacji inteligencjj za- 
wodowej Związek b.crze również czynny udział. Na- 
leży do Polskiej Konfederacji Pracowników Umy- 
słowych, wchodzącej w sklad Konlederacji Między- 
narodowej oraz do Centralnej Komisji Porozuimicewauw= 
czej Pracowników Państwowych. 

W dziedzinie gospodarcze; poplsru Związek czyn- 


dnia poprzedniego napisane. Z licznych pamiętników 
jakie zostały napisane po wojnie inne są może o wiele 
bardziej zajmujące, zawierając lczniejsze interesują- 
ce szczegóły i wypadki ale żaden z pewnością nie 
był pisany z większym trudem fizycznyjn i z cięższym 
"mozołem niż moje pamięlniki*. = 
Dodać należy, że lord Grey przed kiłku laty, 
wskutek «ciężkiej choroby prawie całkowicie wzrok 
udbracił. 
Norweska powieściopisarka zdobywa 
tegoroczną nagrodę Nobla. 
| Jak donoszą, tegoroczna nagroda tunducji Nobla 
przypadnie norweskiej powieściopisarce Sigrid Umdset 
za powieść p. l. „Krystyna Jawrawelsdotier" 


! Senzacyjna powieść p. Kołłątajowej. 
B. dyplomatyczna pirzedslawicieka sowiełów w 
Norwegji. p.*Kołłąlaj napisała powieść, Dziwić się 
inożna, że cenzura sowiecka mie sprzeciwiła się wy- 
daniu tej książki — jest ona bowiem nacechowana 
jakby zniechęceniem do opecneęgo życia w Rosjt . Au- 
torka, jak wiadomo, jesl ideową komunistką, i w 
powieści swej przedslawia, co bolszewizm uczynić po- 
walu z idei komunistycznej. s 
Bohaterka jej powieści — Wasiksu — jest leż 
ideową komunislką, kocha się w niejakim Wladimirze 
i łączy się z nim wolną miłością. Wladimir zostaje 
komisarzem i na tem slanowisku zdobywa ogromny 
majątek. Na tem tle rozgrywa się dramal między Wa- 
siksą, jej mężem i całem otoczeniem, które marzy 
tylko o używaniu życia. Wasilisą oburzona i zawie- 
|dziona uciska z pałacu Wladimira, od „tych wszyst- 
kich bwżuji“ i idzie szukać ideowców komunizmu, 
ea w ustroju sowieckim... nie znalazła. 
1 


Siteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WELWOWIĘ. 
| Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Faust“, opera. 
i Ceny popołudniowe. 

| Niedziela, o godz. 7.80 wiecz. „Helman Ślamsław 
| żółkiewski*. Ceny zniżone. 

| Poniedziełek, o godz. 
(Z Zachodu“, Ceny zniżone. 
i Wtorek, o godz. 7.80 wiecz. „HETMAN STANI- 


780 wiecz. „Dziewczyna 


£ielstwa szkół powszechnych w całej Polsce, W dze- {viz ideę spółdzielczości. SŁAW ŻÓŁKIEWSKI Uroczyste przedstawienie dla 
dzinie ustawodawczej bierze czynny udział przez swoje j Doceniając znaczenie prasy Związek P. N. 5. P, uświetnienia pogrzebu Nieznanego Żołnierza. — Ceny 
Koło Parlamentarne, do którego należy 11 posłów i wozwiiął żywą akcję wydawniczą, Wydaje sporadycz- | zniżone, ! i 


senatorów z senatorem Nowaki:m, wice-marszałkiem 
Senatu Wożźnichim Oraz poszami Nowickim i 
kowsken na czele, Energiczni" sprzeciwia się Związek 


pnie książki i broszuwy przez własne instytucje wy- 


Smuls- | dawnicze jak „Nasza Księgarnia“ w Warszawie i Ło-$ 


dzi oraz „szkolnica* w Krakowie. Wydaje stale sze- 
i BOU 


Fodpopządkowaniu władz szkolnych władzom admini- freg poważnych pism jak. „Głos Nauczycielski" — | 


ślracji politycznej, występuje przeciwko redukcji szkół j centralny organ Związku, dwutygodnik, nakład mie- 
i haukzyc.ejstwa, Wałczy ze zgubną tendencją biurokra- jsięczny około 75 tysięcy egzemplarzy. „Praca Szkol- 


lyzowaś. s.kolnicwa. 

Na.zegórniejszą Opieką olacza sprawy szkolne Gór. 
nego Śląska i Kresów Wschodnich , 

Istnieje przy Zarządzie Głównym Zwązku Sekcja 
©brony Szkoły Jednolilejj która obecnie wystąpiła z 
Stluyna hzasadmonym protestem w [formie meumnorjału 
o <zynninów rządowych, sejmowych i społeczeństwa 
— przeciwko projektowi Ministra Oświaty Grabskieso 
© ustroju szkolnictwa w Polsce. Związek posiada r. 
śny pyojeki jednolilego ustroju szkolmelwa polskiego 
oparty mu zasadach zdrowych i racjonalnych, 

ą Sekcja kształcenia Nauczycieli Związku opracowu- 
Je torn.y wysokiego gruniownego przygotowania nau. 
<zyciek szkół powszechnych do zawodu wychowaw- 
£zżeżo ;, organizuje Kursy Uniwersytecki2 w Wejherowie, 
Pucku, Zakopanem i wielu mnych miejscowościach; 
organizuje Uniwersytety regionalne, które wywołały 
powszechne zainteresowanie w kraju. Na gruncie regjo- 
nai mu pracuje szereg wybilnych si: naukowych jak 
Stelan Żeromski, Kazimierz Nitsch, Bujak. Bytlroń 
Roman Dybowski i wielu innych Í ? 


e n A 
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Nowiny literackie, 


Pamiętnik lorda Grey'a. 
Logi Grey, angelski minister spraw zagranie znych 
W dow + wybuchu wojny, pisał praeowici? swe wspom- 
nienie który też przedstawiają materjal bogaly i cis- 
pz. 
( Jak powstał len pamiętnik, 
y rLondon Reviżw'. 
L wPrzes caly czas swojej działalności polityeznoj“ 
Ą Ojaśnia - „„yłem zawsze ni.tyłe politykiem mów- 
toks, politykiem pisarzem, wychodząc z zasady, ze 
TA S może nigdy tak dokładnie wyłuszczyć skut 
i Miosiej myśli jak pismo. Pisałem zawsze szyb- 
" "Plawni2 i rzadko kiedy poprawiłem napisa- 


opowiada lord Grey 


uat — organ Sekcji Pedagogicznej „Much Peda- 
jkogiczny* — organ Sekcji Kształcenia Nauczycieli. 
| Polska Oświula Pozaszkolna” — organ Wydziału O- 
świaly Pozaszkolnej. „ozkołą Specialna“ — pismo 
| poświęcone za_adn:eniom wychowani. dzieci anormal- 
inych. „Płomyk“ z dodalkiem „Płomyczek — naj- 
ipoczylniejszy w Polsce tygodnik dla dzieki i młodzieży 
oraz „Szkoła i Nauczyciel Ww Łodzi „Miesięcznik 
| VPedugogiczny* w Cieszynie. „Nasź Głos“ w Poza- 
Miu, („Życie Szkolne we W łocławku. „Żżyce Poulusia* 
w Siadicach. „Szkoła Powsżechna* w Nieświeżu i 
j wiełe innych, 

Prezesem Związku jest senaior Stanislaw Nowak, 

Ni-eprezeszuni posłowie Juljan Smuikowski, Zygnunt 
, Nowicki i E. Slaltłerówna. Sekretarzem Generalnym 
| R. Tomczak; skarbniien K. Makuch. 
j Biura Zarządu Głównego zalrudniają 30 urzędni- 
, ków. Mieszczą się w Warszawie: ul, Morszałkowska 
uE 123 (centrala), Swięlokrzyska 30 (wydawnictwa) i 
{Wspólna 23 (Oświala Pozaszkolna:. Telefony: Nr. 
205-88, 209 03, 269-49 i 


śwojego pamiętnika ale musiałem o ile pozwalał mi 
bardzo słapy Wzrok, pisać Sim z wielką trudnością 
t to tylko w ciągu lata, po kilka godzin dziznnie za- 
ledwie, gdy panowała jasna, słoneczna pogoda. Nie 
po. zużylkować do pracy swojej żadnych aktów 
I" notatek osobistych z lat dawnych, albowiem nie 
moglem ich czylać, zaś leklor ni: umiałby wyszukać 
| najbarwniejszych dokumentów z nader obiitego ma- 
tevjałw. Tak więc napisałem całą książkę prawie z 


pamięci i istotni? ze „wspomnień“, Pisanie samo nje 


[ne zdanie, Stąd wynikło, że mie mogłem dyktować 


| REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna! 
Niedziela, o godz. 3,30 popol. „Noc Anlonji". 
| Ceny popołudniowe. 
Niedzielu o godz. 7.30 wiecz. „Jej Wysokość 
{ Tancerka“. — Ceny zniżone. 

Poniedzidek o godz. 730 wiecz, „Codziennie 
lo 5-tej..* Ceny zniżone, 
| Wtorek, o godz, 7,30 wizcz. „Jej Wysokość Tau- 
| cerka“, — (Ceny zniżone. 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. $. M. GIMPEL, 
p ul. Jagiejlońska I. 11). 
Niedziela „o godz. 3,30 popol. „Pensjonarka”, 
Niedziela, o wodz. 7,30 wiecz. „Ciociu ze Lwowa”. 


TEATR SEMAFOR. Das o godz. 1.15 popołudniu 
przedstawienie w teatrze „Semafor“ po cenach zniżo- 
nych, Wieczorny pełny speklakł ściągający tlumyv pu- 
'bliczności co wieczór do przemiłej sali teatru. Powo- 
azenie swe zawdzięcza drugi program zarówno prze- 
wadze ielemeutów muzycznych i komicznych, jak i 
wyjątkowej, przebogatej oprawie malarsko- kosijumo- 
wej. Biely dziś od godz. Il-iej rano w kase teatru. 


_ OGŁOSZENIA. 


SESJE TOTEI 


DYWANY, CHODNIKI 
KAPY, OBRUSY 
NARZUTKI, FIRANKI 
PORTJERY, KOCE 


najtaniej 
w Specjalnym Składzie 
$ LINOLEUM i CERAT 


LEOPOLDA HASSA 


"z. 


aj z rog 


małą było ropolą, bo przecież każda, moja ktera miała j 
Disko dwa cale, tak, że często zapisywałem kilka stron j 
jednem zdaniem. Pomimo bardzo szerokiego pisma Z | 
Luanością wialką odczytywałem w rękopisie zdanie ¢ 


Lwów, ul. Legionów 3. 
MEERE 


8 


wszelkie Maszyny i Motory poleca >PILOT< 
Na spłaty Lwów, Batorego 4. — Prospekty darmo 
i opłatnie. 


Slrugarki, Wiertarki, 


H Ę Motory. 

Toka raie, Maszyny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa- 
sy poleca »PILOT< Lwów, ul. Batorego 4. 390— 
4 àa wyrób zagran. A s do walców 
Tokarnia silna budowa. Ryfiarka młyńskich, 


bardzo dobrze utrzymana, okazyjnie do sprzedania. Zgło- 
szenia do Inż. N. Nussenbauma w Złoczowie 1—1 


T „AJ się zgubioną książeczkę wojskową, wy- 
Unieważnia siawioną przez P K. U w Przomyślu 


na nazwisko Mikołaj Gieiziński. 901—2 


Heblarku, 


SPESIALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH | SKOSNYCH 
Ë b. sekundarjasz szpitala wied. 
Dr. i Mund ‘irori ra 37 10, 12—1, 
3—6, w niedz slę od 9—1, Lwów, Qsnyka $, (róg ul, 
Pańskiej). Telsfsn Nr. 48—01. 94—5 


Szanuj sigżko zapracowany grosz 
swego mąża! Mis niszcz bielizny — 
używaj tylko NAJLEPSZEGO BYDŁA 
DO PRANIA marki „LEW wyrobu 
Lwowskiej Fabryki chem. „TLEN“. 


Dr. E. STARK 


powrócit i ordsnaj: w ch robach dzieci, oraz nosa, 

uszu i gardia w BORYSŁAWIU, ul. Pańska 

od 9—1! p:zednoi. : od 3—5 pipol. 971-4 
Lecze:ie lz empa „Ssl „Ssilux“ i ‘i lamsą ją kwarcowa, Ji 


wia 


j 
ka 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow, Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 490. 4 


OBUWIE MĘSKIE GOODYEAR WELT MARKO 


jakości 
kurengyine. 


Gł. ZI 


Szhwelfzer | Falhel, Legionów 33. 
b- T. Skrzypek, Pasaż Mikolascha.- 


CHARAKTER! Nadeślij cha- 
rakter pisma swój lub zaintere- 
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdoiności przeznaczenie. | $ 
Analizę wysyłan: po otrzyma- | $ 
niu 3 złotych. Osobiście przyj | $ 
muje od 12-7. Protokoły, odez- | £ 
wy, podziękowania naj wybit- | 

niejszych osób stolicy. — War- | $ 
szawa, Psycho- Grafolog, Szyl- 
ler - Szkolnik, Piękna 25-4 | §@ 
961—6 | [8 
ZZOZ YO 


L 8673/25, 


Zarząd Okręgowego Związku Kas Gharych 
we Lwowie 


rozpisuje ninen 


na Vsade AJTE 


Warunki: 
. Nieukończony 45 rok życia, 
. Ukończone studja akademickie 
. Dłuższa praktyka w Kasach Chorych. 
4. Uposażenie wedle VI „a`“ stopnia płacy z 20%, 
dodatkiem reprezentacyjnym 
Podania wnosić należy najpóźniej do dnia 21 listo- 
pada 1925, na ręce prezesa Zarządu w Biurze Związku 
przy ul. Dwernickiego |. 3. 
Do podania dołączyć należy następujące załączniki. 
a) własnoręcznie napisany Życiorys, b) świadectwo ukoń- 


AATA 
QE AKON A 


mili 


Iga Daszyńskiego | $ 
bi I i I] łalności, d) świadectwo obywatelstwa polskiego, e) świa- 


dectwo zdrowia. 
Swiadectwa mogą być dołączone w uwierzytelnio- 
nym odpisie. 


czonych studjów, c) świadectwa z dotychczasowej dzia- 

poleca E 
KSIĘGARNIA |E 
LUDOWA e 


s anal! zh 


Pr:/ewodniczący Zarządu : 


J. Szczyrek. 


g ieska bezrobocia i redukcja wzrasta 


Mie kupujcie zagranicznego obuwia, gdyż każda para pozka- 


dfirzymania jednej rodziny pelskiego robolnika. 


par obuwia wyprodukowaliśmy, prze- 
konalo ta naszych odbiorców, że 


się zagranicznemu i jesf w cenie hszken- 
Nasze obuwie do nabycia po iednalifych 
cenach fabrycznych. 


80, Zł. 2660, lakiery Zł. àZ 


z S. Krzyszkowski, Plac Marjacki 6—7. 
LWÓW „Mikado“, Akademicka 20. 
J. Koihhausler, Piekarska 1a. 


Lwów, dnia 28 października 1925. 


| 
| 


